
Już nie honorowy

Rosjanin Michaił Fiodorowicz 
Orłow – dowódca kompanii czoł-
gów, która w styczniu 1945 roku 
walczyła z Niemcami o Radom, 
nie jest już honorowym obywa-
telem naszego miasta. Za pozba-
wieniem go obywatelstwa głoso-
wali wszyscy radni. – Niewłaściwe 
jest, abyśmy honorowali jako 
obywatela naszego miasta tzw. 
wyzwoliciela – mówił w imieniu 
wnioskodawców Jarosław Kosior.
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Na ratunek
zabytkom
Czy to zachęci właścicieli zabyt-
kowych kamienic w centrum Ra-
domia do odnawiania elewacji? 
Jeśli koszt prac przekroczy 20 
tys. zł, właściciel obiektu może 
zostać na cztery lata zwolniony 
z podatku od nieruchomości. 
Z ulgi mogą skorzystać także 
przedsiębiorcy.
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Sportowcy 
nagrodzeni
Powiat radomski po raz 17. uho-
norował swoich najlepszych 
sportowców, trenerów i szkoły. 
Wyróżnienia trafiły do młodych 
zawodników z całego regionu, 
a nagrodę specjalną odebrała 
m.in. pochodząca z okolic Iłży 
mistrzyni świata w boksie Agata 
Kaczmarska.
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NAKŁAD 10 000

Strategiczne znaczenie
Fot. Piotr Nowakowski
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UWAGA, CZYTELNICY
Następne wydanie 

„7 Dni”
 w piątek, 
20 marca

 2026
R E K L A M A

Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego „Strefa przydworcowa” ma być uchwalany w sześciu etapach. – Pro-
ponowany podział grozi utratą spójności funkcjonalnej i kompozycyjnej całego założenia, brakiem koordynacji rozwią-
zań komunikacyjnych, trwałym obniżeniem jakości urbanistycznej tej części miasta na dekady – oceniają członkowie 
radomskiego oddziału Stowarzyszenia Architektów Polskich.
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Piątek, 6 marca
Nie tylko kobiety robią sceny. 
Spektakl teatru Amfifi z okazji Dnia 
Kobiet oparty na fragmentach tek-
stów autorstwa uczestników warsz-
tatów literackich: Beaty Okulińskiej, 
Katarzyny Czajkowskiej-Więcaszek, 
Elizy Mikulskiej, Magdaleny Podsia-
dły-Sułek i Pawła Błacha. Reżyser 
Marcin Fortuna połączył te frag-
menty, tworząc nową, spójną całość 
o satyryczno-onirycznym charakte-
rze. W spektaklu pojawią się także 
piosenki do muzyki skomponowanej 
przez reżysera Marcina Fortunę, 
z tekstami Magdaleny Podsiadły-Su-
łek. Na scenie wystąpią, zaśpiewają, 
a być może nawet zatańczą: Monika, 
Ela, Barbara, Ola, Dorota, Karoli-
na, Martyna i Natalia oraz Mate-
usz i Jarosław. Bilety w cenie 15 zł 
dostępne na www.biletyna.pl oraz 
w kasach Amfiteatru: ul. Parkowa 
1 i ul. Daszyńskiego 5. Miejsce: ul. 
Daszyńskiego 5. Godz. 19.

Andrzej Wajda – Noc czerwco-
wa. Z okazji 100. rocznicy urodzin 
Andrzeja Wajdy Fundacja Sztuk 
Wizualnych Gloria Lucis zaprasza 
o godz. 18 do Kamienicy Desku-
rów, do Galerii Fotografii Formaty 
(Rynek 15) na wernisaż wystawy 
fotografii autorstwa Ireneusza So-
bieszczuka – dziennikarza, fotore-
portera, którego dorobek obejmuje 
ponad pięć dekad dokumentowania 
historii, kultury i życia społecznego 
Polski oraz świata. Jego praca łączy 
fotografię reportażową, militarną, 
telewizyjną i artystyczną, stanowiąc 
ważne świadectwo epoki i estetycz-
ny zapis wydarzeń. Na radomskiej 
wystawie będzie można zobaczyć 
niepublikowane dotąd zdjęcia wy-
bitnego reżysera. Po wernisażu 
zaplanowano spotkanie z Irene-
uszem Sobieszczukiem, który opo-
wie o kulisach swojej wieloletniej 
współpracy z Andrzejem Wajdą 
oraz o historiach kryjących się za 
poszczególnymi kadrami.

Sobota, 7 marca
 Inauguracja nowej nazwy uli-
cy. Od niedawna patronem ulicy 
przylegającej do tradycyjnych obiek-
tów sportowych RKS Broń jest jeden 
z najsłynniejszych Kazimierzy w hi-
storii Radomia – pięściarz i mistrz 
olimpijski Kazimierz Paździor. 
Inauguracja, organizowana przez 
Społeczny Komitet Upamiętnienia 
Kazimierza Paździora, towarzyszy 
Ogólnopolskiemu Turniejowi Bok-
serskiemu z okazji 100-lecia Broni 
Radom. Miejsce: róg ulic Kazimierza 
Paździora i Gabriela Narutowicza, 
przy hali. Godz. 11. Wstęp wolny.

 Premiera w Powszechnym. Te-
atr Powszechny zaprasza o godz. 19 
na spektakl „Jeśli pragniesz kobie-
ty, to ją porwij” w reżyserii Błażeja 
Peszka. Wyobraźcie sobie spokojne 
mieszkanie, wykwintną kolację, ma-
saż stóp i długie, intymne monologi. 
Brzmi romantycznie? Niekoniecz-
nie. Bo Elżbieta siedzi przywiązana 
do krzesła, a Wiesław – niepozorny 
księgowy po czterdziestce, samotny 
i śmiertelnie znudzony życiem – wła-
śnie zrealizował swój osobliwy plan 
na bliskość. Tekst Anny Burzyńskiej 
to zabawna, kameralna opowieść 
o tym, że miłość potrafi zaskoczyć 
w najmniej spodziewanym momen-
cie. Obsada: Elżbieta – Joanna Za-
górska, Wiesław – Michał Węgrzyń-
ski. Spektakl można obejrzeć także 
w piątek i w niedzielę. Wstęp płatny.

 „Być kobietą” w Czarnolesie. 
Muzeum Jana Kochanowskiego za-
prasza o godz. 16 na występ grupy 
teatralnej TopTren(d)y, poświęcony 
sile, wrażliwości i niezwykłości ko-

biet. Młodzi artyści z grupy prowa-
dzonej przez Magdalenę Howorską, 
a działającej przy MJK, zaprezentu-
ją autorskie interpretacje, pełne za-
angażowania, świeżości i szczerości.

Niedziela, 8 marca
 Finisaż w Elektrowni. Mazo-
wieckie Centrum Sztuki Współcze-
snej „Elektrownia” zaprasza o godz. 
13 na finisaż wystawy „Reprezen-
tacja 2. Z kolekcji Mazowieckiego 
Centrum Sztuki Współczesnej Elek-
trownia w Radomiu i depozyty”. Po 
ekspozycji oprowadzi kurator Ma-
riusz Jończy. Wystawa jest kontynu-
acją jubileuszowego projektu, zorga-
nizowanego we wrześniu 2025 roku 
z okazji 20-lecia istnienia instytucji. 
Ekspozycja, zbudowana z dwóch 
zespołów dzieł, przypomina zbiory 
własne, dzieła Wojciecha Fangora    
i Rajmunda Ziemskiego oraz prace 
zdeponowane w Elektrowni przez 
rodzinę Bożeny Kowalskiej.

 Koncert „Księżniczki Di-
sneya”. Dom Kultury „Borki” 
zaprasza na wyjątkowy koncert, 
podczas którego ożyją na scenie 
najpiękniejsze bajkowe melodie. 
Usłyszymy niezapomniane piosenki 
z ulubionych filmów i przeżyjemy 
emocje znane z dzieciństwa. Wyda-
rzenie skierowane dla całych rodzin, 
fanów bajek i wszystkich, którzy 
chcą choć na chwilę wrócić do świa-
ta marzeń – bez względu na wiek! 
Godz. 18. Wstęp wolny.

 Koncert „W dzikie wino za-
plątani”. Czy można na nowo od-
kryć piosenki, które wszyscy znamy 
na pamięć? Artur Gotz udowad-
nia, że tak! To wyjątkowy hołd dla 
Marka Grechuty, ale trzeba zapo-
mnieć o klasycznym podejściu do 
tych utworów. Ten koncert zaskoczy 
widzów odważnymi aranżacjami, 
w których tradycyjne instrumen-
tarium łączy się z współczesnymi 
i świeżymi brzmieniami. Będzie 
można usłyszeć wielkie przeboje 
„Nie dokazuj”, „Będziesz moją pa-
nią” czy „Ocalić od zapomnienia”, 
ale też utwory mniej znane. Dla 
wszystkich pań, z okazji ich święta, 
niespodzianka. Miejsce: Klub Dzikie 
Węże, ul. Parkowa 1. Godz. 17. Bile-
ty w cenie 80 zł (do 7 marca) i 100 zł 
(w dniu koncertu) dostępne na bile-
tyna.pl i w kasach Amfiteatru.

 Wielki test i nagroda. Kończą 
się Kaziki – doroczne święto patrona 
miasta. Resursa Obywatelska zapra-
sza o godz. 16 na XIII Wielki Test 
Wiedzy o Radomiu oraz wręczenie 
Nagrody im. św. Kazimierza. Wyda-
rzenie uświetni koncert zespołu mu-
zyki dawnej The Medievals.

Wtorek, 10 marca
 Retrospotkanie 76: Przemy-
słowiec Jan Pazdon. Jan Pazdon 
(1871-1948) u schyłku XIX wieku 
przejął założoną w 1852 roku ro-
dzinną Fabrykę Wyrobów Meta-
lowych i przekształcił ją w prężnie 
działające przedsiębiorstwo. Zorga-
nizował w Radomiu w 1905 r. cech 
blacharski, a po dwóch latach stał 
się współzałożycielem Resursy Rze-
mieślniczej. Prezesował Ochotniczej 
Straży Pożarnej oraz zorganizowa-
nej przez siebie Kasie Pożyczkowo–
Oszczędnościowej Przemysłowców 
Radomskich. W okresie okupacji 
niemieckiej swoje mieszkanie i za-
kład oddał do dyspozycji żołnierzy 
AK. Jego sylwetkę zaprezentuje Ja-
nusz Wieczorek, pomysłodawca Ra-
domskiego Internetowego Słownika 
Biograficznego. Resursa Obywatel-
ska, godz. 18. Wstęp wolny.
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Chęć kierowania radomskim 
przybytkiem Melpomeny – wraz 
z koncepcją działalności teatru na 
najbliższe pięć lat – można było zgło-
sić do 27 lutego. Jak nas poinfor-
mował Sebastian Równy, dyrektor 
Wydziału Kultury UM, wpłynęły 
cztery zgłoszenia. Czy wszystkie 
osoby spełniają określone w konkur-
sie warunki, okaże się po otwarciu 
kopert. Zrobi to komisja na pierw-
szym posiedzeniu, prawdopodobnie 
w połowie marca.

Cała procedura wyłaniania dy-
rektora radomskiego teatru ma się 
zakończyć do końca lipca.

Przypomnijmy: Powszechnym 
w tym sezonie kieruje Jarosław 
Rabenda. Miasto powierzyło mu 
obowiązki dyrektora po tym, jak 
ogłoszony na to stanowisko w ubie-
głym roku konkurs nie przyniósł 
rozstrzygnięcia. Żaden kandydat nie 
uzyskał wtedy wymaganej większo-
ści głosów.
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Chcą 
pokierować
Cztery oferty otrzymało miasto w kon-
kursie na dyrektora Teatru Powszechne-
go im. Jana Kochanowskiego.

„Piosenka jest dobra na wszyst-
ko” – przekonywał Jeremi Przybora. 
Magdalena Smalara postanowiła 
sprawdzić, ile w tym twierdzeniu 
prawdy. W swoim autorskim projek-
cie bada terapeutyczną moc piosenki 
literackiej, łącząc kunszt interpretacji 
z refleksją nad rolą tekstu i emocji 
w naszym życiu. Magdalena Smalara 
to wszechstronna artystka – aktor-
ka teatralna, filmowa i serialowa, 
twórczyni dubbingowa, scenarzystka, 
reżyserka i wokalistka. „Piosenki na 
receptę” są naturalną kontynuacją jej 
artystycznych poszukiwań – spo-
tkaniem naukowej refleksji z żywą 
sceną i bezpośrednim kontaktem 
z publicznością.

W programie znalazły się utwory 
mistrzów polskiej piosenki literac-
kiej – od lirycznych i nostalgicznych, 
po pełne ironii i błyskotliwego hu-
moru. Całość jest bogato przeplatana 
anegdotami o kulisach powstawania 
piosenek, ich znaczeniu, funkcji oraz 
o miłości i codzienności, które od lat 
pozostają niewyczerpanym źródłem 
inspiracji dla twórców. I choć piosen-
ka nie zastąpi wizyty u lekarza i nie 
uleczy wszystkich bolączek, potrafi 
na chwilę zatrzymać czas, przywołać 
wspomnienia i poprawić nastrój. 
A to – zwłaszcza dziś – bywa bezcen-
ne. Podczas koncertu Magdalenie 
Smalarze towarzyszyć będą: Urszula 
Borkowska (fortepian), Wojciech 
Gumiński (kontrabas, gitara basowa) 
i Marcin Słomiński (perkusja).

Koncert w Muzeum Witolda 
Gombrowicza odbędzie się w so-
botę, 7 marca. Początek o godz. 18. 
Wstęp wolny.

Chętnych do udziału w wydarzeniu 
zawiezie do Wsoli z Radomia bez-
płatny autobus, który będzie jechał 
trasą linii A, pierwszy przystanek 
Dworzec PKP/Traugutta 02, start 
godz. 17.

CT

Piosenki
na receptę
Piosenki Osieckiej, Przybory i Cygana 
wybrzmią w sobotę, 7 marca, w Muzeum 
Witolda Gombrowicza we Wsoli.

W tym roku przypada setna rocz-
nica urodzin Andrzeja Wajdy; jeden 
z najwybitniejszych reżyserów w histo-
rii światowego kina przyszedł na świat 
w Suwałkach 6 marca 1926 roku. 
W związku z tym Senat RP rok 2026 
ustanowił Rokiem Andrzeja Wajdy. 
A Stowarzyszenie Kin Studyjnych i Ma-
zowieckie Centrum Sztuki Współcze-
snej „Elektrownia” postanowiło uhono-
rować mistrza przeglądem jego filmów.

– Program „WAJDA: re-wizje” to 
nie tylko powrót do klasyki, ale przede 
wszystkim próba nowego odczytania 
dzieł artysty, dla którego kino było 

moralnym i obywatelskim zobowią-
zaniem – mówi Kinga Maszczyńska 
z MCSW „Elektrownia”. – Andrzej 
Wajda pozostaje jedynym polskim 
twórcą uhonorowanym Oscarem za 
całokształt twórczości. Reżyser, sce-
narzysta, pedagog i działacz opozycji 
demokratycznej – jego wpływ na kul-
turę jest nie do przecenienia. Choć 
dziś bywa postrzegany jako postać po-
mnikowa, przegląd ma dowieść jego 
zaskakującej nowoczesności. Filmy 
Wajdy wciąż zachwycają dynamiką, 
malarską wrażliwością i narracyjnym 
mistrzostwem. Jako demiurg planu, 
Wajda potrafił wydobywać z aktorów 
i współpracowników maksimum moż-
liwości, tworząc dzieła, które do dziś 
prowokują i inspirują.

Dla Radomia i MCSW ten przegląd 
ma charakter szczególny. Andrzej Waj-
da spędził w naszym mieście swoje mło-
dzieńcze lata i był współtwórcą samej 
Elektrowni. W programie wydarzenia 
znajdzie się więc m.in. specjalny pokaz 
filmu „Dyrygent”, do którego zdjęcia 
realizowano właśnie w Radomiu.

Oprócz projekcji 11 odnowionych 
cyfrowo filmów w jakości 4K, organi-

zatorzy przeglądu przygotowali wyda-
rzenia towarzyszące: wystawę plakatów 
filmowych, ekspozycję fotografii doku-
mentujących wizyty Andrzeja Wajdy 
w Elektrowni, a także prelekcje i spo-
tkania przybliżające kontekst historycz-
ny i społeczny dzieł.

Cykl otworzy w niedzielę, 8 mar-
ca o godz. 16.30 pokaz filmu „Popiół 
i diament” (1958). To najważniejsze 
i najbardziej osobiste dzieło w dorobku 
Wajdy, z legendarną rolą Zbigniewa Cy-
bulskiego. Film, będący adaptacją po-
wieści Jerzego Andrzejewskiego, w mi-
strzowski sposób łączy romantyczny 

etos z dramatem żołnierzy wyklętych. 
Inaugurację przeglądu zaplanowano 
z prelekcją, prezentacją archiwalnych 
zdjęć oraz niespodzianką: pokazem 
krótkiego filmu Wajdy zrealizowanego 
w okolicach Radomia. Wstęp jest płat-
ny – bilet kosztuje 10 zł.

Następny seans odbędzie się 13 
kwietnia, a zobaczymy „Wesele” z 1972 
roku. 4 maja Elektrownia zaprezentuje 
obraz „Niewinni czarodzieje” (1960), 
1 czerwca – „Człowieka z marmuru” 
(1977), 15 czerwca – „Dyrygenta” 
(1979; pokaz specjalny), a 24 sierpnia 
„Brzezinę” (1970). Na 31 sierpnia za-
planowano pokaz filmu „Kronika wy-
padków miłosnych” (1985), na 21 wrze-
śnia – „Krajobraz po bitwie” (1970), na 
12 października – „Bez znieczulenia” 
(1978), a 2 listopada – „Ziemia obie-
cana” (1974). Pokaz zakończy 21 grud-
nia projekcja obrazu „Wszystko na 
sprzedaż” (1968). Wszystkie pokazy 
odbywają się w ramach Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego.

Bilety i karnety można już kupować 
w MCSW „Elektrownia”.

CT

Przegląd twórczości
Andrzeja Wajdy

Pokazem filmu „Popiół i diament” otwiera w niedzielę, 8 marca Mazowieckie 
Centrum Sztuki Współczesnej „Elektrownia” ogólnopolski przegląd twór-
czości Andrzeja Wajdy. Będzie prelekcja, prezentacja archiwalnych zdjęć 
i niespodzianka.
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Linie miejskie 8, 11 i 13, a także 
część kursów linii 18 i 25, które 
dotychczas były obsługiwane przez 
konsorcjum firm Dolnośląskie 
Linie Autobusowe (zajezdnia 
Wincentów), Irex-4 (zajezdnia Śle-
powron) i Meteor – ze względu na 
zakończenie 10-letniego kontraktu 
dotychczasowego operatora – będą 
teraz obsługiwane przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacji 
w Radomiu (zajezdnia Żakowice). 
W związku z tym Miejski Zarząd 
Dróg i Komunikacji od 5 marca 
wprowadził pewne korekty rozkła-
dów jazdy autobusów.

Linia 7 – zmiany godzin odjaz-
dów wybranych kursów zjazdowych 
z obu pętli.

Linia 8 – zaprzestanie obsłu-
gi wariantowego odcinka trasy 
do przystanku Wolanowska II 
(wszystkie kursy będą do pętli 
Kierzków); likwidacja rozkłado-
wych kursów zjazdowych z pętli 
Os. Wośniki do zajezdni Śle-
powron; uruchomienie kursów 
zjazdowych z pętli Kierzków do 
zajezdni Żakowice; korekty czasów 
przejazdu między przystankami 
w kierunku Os. Wośniki w dni 
powszednie od godz. 17 do 21.

Linia 11 – zmiany godzin od-
jazdów kursów zjazdowych z pętli 
Os. Gołębiów II / Paderewskiego 
oraz z pętli Idalin, a jednocześnie 
zmiana ich przebiegu – w obydwu 
przypadkach będą one do zajezd-
ni Żakowice zamiast do zajezdni 
Wincentów.

Linia 13 – uruchomienie kursów 
zjazdowych z pętli Józefów / Szpi-
tal, a także z pętli Wośniki / Szkoła 
i Wośniki / Sadownicza (wszystkich 
do zajezdni Żakowice).

Linia 16 – likwidacja kursu zjaz-
dowego z pętli Os. Wośniki do za-
jezdni Żakowice w dni powszednie 
o godz. 21.53 (wszystkie pozostałe 
kursy bez zmian).

Linia 18 – dodatkowe kursy 
zjazdowe z pętli Pruszaków do 
zajezdni Żakowice.

Linia 25 – przesunięcie pełnego 
kursu z pętli Potkanów / Stalowa 
w dni powszednie z godz. 5.22 na 
5.12; zmiana przebiegu kursów 
zjazdowych z pętli Wacyn / Szpi-
tal – będą one do zajezdni Żakowi-
ce zamiast do zajezdni Ślepowron.

CT

Zmiany
w rozkładzie
Od czwartku zmieniły się rozkłady jazdy 
linii 7, 8, 11, 13, 16, 18 i 25. Większość 
zmian dotyczy kursów zjazdowych do 
zajezdni – godzin i tras.

R E K L A M A

  IWONA KACZMARSKA

Michaił Fiodorowicz Orłow uro-
dził się 11 września 1922 w Urieniu, 
a zmarł 27 lipca 1999 w Moskwie. 
Był starszym lejtnantem Armii Czer-
wonej, dowódcą kompanii czołgów 
65 brygady pancernej. Uczestniczył 
w walkach wojsk radzieckich z nie-
mieckimi o Radom. 27 lutego 1945 
za udział w walkach z Niemcami 
i rozbicie niemieckiej kolumny pod 
Mniszkiem otrzymał tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego. Tytuł hono-
rowego obywatela Radomia został 
Orłowowi nadany 16 stycznia 1975, 
w 30. rocznicę „wkroczenia wojsk ra-
dzieckich do Radomia”.

Z inicjatywą pozbawienia Micha-
iła Orłowa honorowego obywatel-
stwa wystąpił klub radnych Polskie-
go Stronnictwa Ludowego, a projekt 
uchwały w tej sprawie trafił na po-
niedziałkową sesję rady. „Tytuł ten 
został, naszym zdaniem, niesłusznie 
nadany 16 stycznia 1975 roku, ponie-
waż był to akt czysto propagandowy. 
Ówczesne komunistyczne władze 
Radomia popełniły błąd, który mo-
żemy dzisiaj naprawić. Zapropono-
wanie honorowego obywatelstwa 
żołnierzowi Armii Czerwonej było 
zniewagą i pogwałceniem pamięci 
o polskich ofiarach reżimu komuni-

stycznego. Naszym zdaniem moty-
wacja nadania tego tytułu w tamtym 
czasie była jedna – była to chęć przy-
podobania się moskiewskim moco-
dawcom. Dzisiaj w 2026 roku nie ma 
żadnego powodu, aby dalej znosić to 
upokorzenie” – czytamy w uzasad-
nieniu uchwały. – „Dbając o dobre 
imię miasta Radomia, nie możemy 
dłużej tolerować stanu niedokoń-
czonej dekomunizacji w przestrzeni 

publicznej naszego miasta. Mamy 
cały panteon wspaniałych Polaków 
zasłużonych dla naszego miasta. Nie 
plammy historii Radomia komuni-
styczną propagandą”.

– Myślę, że każdy, kto odda głos 
za przyjęciem tego projektu, pewnie 
napisałby wiele innych powodów, dla 
których powinniśmy podjąć dzisiaj tą 
uchwałę. Ja sobie pomyślałem, że pol-
ska droga do wolności, która skończy-

ła się wyborami 4 czerwca 1989 roku, 
była usłana licznymi zrywami Poznań 
'56, Wybrzeże rok 1970, Radom rok 
1976, powstanie ruchu Solidarności 
w roku 80. I myślę, że taką wspólną 
przyczyną, dla której te zrywy mia-
ły miejsce, było to, że po roku 1945 
znaleźliśmy się de facto w sowieckiej 
strefie okupacyjnej – mówił na se-
sji Jarosław Kosior, przewodniczący 
klubu randych PSL – Jest niewłaści-
we, abyśmy honorowali jako obywate-
la naszego miasta tzw. wyzwoliciela. 
Państwo na pewno doskonale zdaje-
cie sobie sprawę, że doktryna – bez 
względu na to, kto rządzi w Mo-
skwie – jest następująca: Rosja się 
kończy tam, gdzie stoi but rosyjskiego 
żołnierza.

Dariusz Wójcik zauważył, że tak 
naprawdę nie ma żadnych doku-
mentów potwierdzających, że Or-
łow był honorow ym oby watelem 
Radomia. – Pamiętam, że bardzo 
długo szukaliśmy w archiwach – po-
wiedział. – Myślę, że to tylko takie 
symboliczne głosowanie. Po to, żeby 
mieszkańcom pokazać, że jeżeli ktoś 
myślał, że Orłow jest honorowym 
obywatelem, to już nim nie będzie.

Za pozbawieniem Orłowa tytułu 
honorowego obywatela głosowało 20 
radnych, nikt nie był przeciw, nikt nie 
wstrzymał się od głosu.

Już nie honorowy
Rosjanin Michaił Fiodorowicz Orłow – dowódca kompanii czołgów, która w styczniu 1945 roku walczyła z Niemcami 
o Radom, nie jest już honorowym obywatelem naszego miasta. Za pozbawieniem go obywatelstwa głosowali wszyscy 
radni. – Niewłaściwe jest, abyśmy honorowali jako obywatela naszego miasta tzw. wyzwoliciela – mówił w imieniu 
wnioskodawców Jarosław Kosior.
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– Wykonanie pierwszego zabiegu 
ESD to ważny etap rozwoju naszej 
pracowni endoskopii. Chcemy zapew-
nić pacjentom z regionu dostęp do no-
woczesnych, mało inwazyjnych metod 
leczenia na miejscu – podkreśla lek. 
Jarosław Kobielarz, kierownik Zakła-
du Gastroenterologii Mazowieckiego 
Szpitala Specjalistycznego.

Zabieg polega na precyzyjnym wy-
cięciu zmiany w całości przy użyciu 
specjalistycznych narzędzi endosko-
powych. Wymaga wysokich kom-
petencji zespołu i odpowiedniego 
zaplecza technicznego. ESD znajdu-
je zastosowanie przede wszystkim 
w leczeniu wczesnych postaci no-
wotworów przełyku, żołądka i jelita 
grubego, a także wybranych zmian 
przednowotworowych. W określonych 
wskazaniach pozwala na uzyskanie 
resekcji radykalnej bez konieczności 
klasycznej interwencji chirurgicznej. 
W dobie coraz doskonalszej optycz-
nej oceny zaawansowania zmiany już 
na etapie jej wykrycia daje możliwość 
zwiększenia liczby pacjentów, u któ-
rych zabieg mało inwazyjny jest lecze-
niem doszczętnym.

 Do niedawna procedura ESD wy-
konywana była jedynie w kilku, kilku-
nastu ośrodkach klinicznych w Polsce, 
co wiązało się dla pacjentów z koniecz-
nością wyjazdu do innego, często od-
dalonego miasta. Ponadto wdrożenie 

ESD i zakup odpowiedniego sprzętu 
stanowią wstęp do wdrażania kolej-
nych zaawansowanych technik endo-
skopowych przeprowadzanych w tzw. 
trzeciej przestrzeni, czyli wewnątrz 
ściany przewodu pokarmowego – in-
formuje lek. Paweł Kołodziej, który 
wraz z zespołem endoskopii przepro-
wadził procedurę.

Dla pacjentów oznacza to krót-
szy czas hospitalizacji, mniejsze 
obciążenie organizmu oraz szyb-
szą rekonwalescencję i powrót do 
codziennej aktywności. Usunięcie 
zmiany w całości umożliwia dokład-
ną ocenę histopatologiczną, która 
stanowi podstawę do dalszego po-
stępowania terapeutycznego.

Realizacja zabiegu była możliwa 
dzięki doposażeniu pracowni w no-
woczesny sprzęt endoskopowy, ku-
piony z pieniędzy przekazanych przez 
samorząd województwa mazowieckie-
go. – Wykonanie zabiegu ESD wy-
maga zastosowania zaawansowanego 
sprzętu endoskopowego. To proce-
dura bardzo precyzyjna i wymaga-
jąca ścisłej współpracy endoskopisty 
i asystującej pielęgniarki – zaznacza 
Beata Sulik, pielęgniarka koordynu-
jąca pracowni endoskopii.

To kolejna nowa procedura realizo-
wana w ramach tej pracowni.

CT

Nowatorski 
zabieg

W szpitalu na Józefowie wykonano pierwszą w Radomiu endoskopową 
dyssekcję podśluzówkową – jedną z najbardziej zaawansowanych tech-
nik w leczeniu zmian nowotworowych przewodu pokarmowego.

Dominują tzw. projekty miękkie, 
obejmujące organizację wydarzeń 
kulturalnych i sportowych, inicja-
tywy prozdrowotne oraz działania 
integrujące lokalne społeczności. 
Radomianie nie zapomnieli rów-
nież o projektach infrastruktural-
nych. Wśród nich znalazły się m.in. 
propozycje budow y chodników, 
dróg rowerowych czy realizacji ma-
łej infrastruktury osiedlowej.

Teraz projekty zostaną poddane 

ocenie formalnej i merytorycznej, co 
potrwa do 13 maja.

Na realizację zadań wybranych 
w ramach Budżetu Obywatelskie-
go Radomia 2027 w budżecie mia-
sta będzie zabezpieczona kwota 
10 mln 832 tys. 511 zł i 44 gr. Gło-
sowanie potrwa od 21 czerwca do 
7 lipca, a ogłoszenie wyników nastą-
pi do 22 lipca.

CT

Teraz ocena
302 projekty o łącznej wartości ponad 75 mln zł zgłosili radomianie do 
Budżetu Obywatelskiego Radomia na 2027 rok.
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„Historyczne centrum Radomia 
to miejsce koncentracji negatyw-
nych zjawisk społeczno-gospodar-
czych, przestrzennych i środowi-
skowych wskazanych w Gminnym 
Programie Rewitalizacji Miasta 
Radomia na lata 2023-2032, a tak-
że rejon najcenniejszej historycznej 
zabudowy obejmujący zabytkowy 
zespół urbanistyczno-architekto-
niczny miasta Radomia wpisany do 
rejestru zabytków oraz poszczegól-
ne obiekty zabytkowe wpisane do 
rejestru zabytków lub posiadające 
karty adresowe gminnej ewidencji 
zabytków. To w większości pry-
watne nieruchomości, z których 
znaczna część wymaga poprawy 

stanu technicznego, co wpływa na 
wizerunek miasta wśród Radomian 
i turystów” – napisano w uzasad-
nieniu projektu uchwały w sprawie 
udzielenia zwolnienia od podatku 
od nieruchomości budynków lub 
ich części, w których wykonano 
remont elewacji.

Projekt trafił na poniedziałko-
wą sesję Rady Miejskiej w Rado-
miu. – Zwolnienie ma stanowić 
wsparcie i zachętę dla właścicieli 
zabytkowych budynków do podję-
cia prac remontowych – zaznaczył 
skarbnik miasta Sławomir Szlachet-
ka. – Zwolnienie to dotyczy budyn-
ków, które znajdują się na obszarze 
rewitalizacji i na terenie zabytko-

wego zespołu urbanistyczno-ar-
chitektonicznego miasta Radomia 
wpisanego do rejestru zabytków, 
a remont zostanie wykonany w cią-
gu 18 miesięcy od dnia zgłoszenia 
zamiaru korzystania ze zwolnienia. 
Trzeba też w ciągu 90 dni zgłosić 
miastu zakończenie remontu, wraz 
z dokumentami potwierdzającymi 
prawidłowość wykonanych prac, 
fakturami potwierdzającymi ponie-
sione wydatki oraz z fotografiami 
przedstawiającymi wygląd elewacji.

Właściciel zabytku, który wyko-
nał remont elewacji, może zostać 
zwolniony z płacenia podatku od 
nieruchomości na okres czterech 
lat, ale tylko wtedy, kiedy nakłady 
na te prace wyniosły więcej niż 20 
tys. zł. – Taką granicę ustaliliśmy; 

żeby to nie były jakieś śmiesznie 
małe wydatki na prace – zauważył 
Sławomir Szlachetka. – Jeśli chodzi 
o charakter pomocy, oczywiście dla 
przedsiębiorców to będzie pomoc 
de minimis, zgodnie z rozporządze-
niem Komisji Europejskiej.

Artur Standowicz, przewodniczą-
cy klubu radnych Prawa i Sprawie-
dliwości zastanawiał się, czy nakła-
dy na remont w wysokości 20 tys. zł 
to nie za niski limit. – Zachęcajmy, 
oczywiście, przedsiębiorców czy 
właścicieli zabytkowych kamienic 
do tego, żeby te prace wykonywali. 
Ale wydaje mi się, że taka kwota 
wystarczy co najwyżej na poma-
lowanie kamienicy. I później taki 

przedsiębiorca przez cztery lata bę-
dzie zwolniony od podatku. Chyba 
że będzie to jakoś uzależnione – wy-
sokość poniesionych nakładów od 
lat zwolnienia – mówił.

W i c e p r z e w o d n i c z ą c a  R M 
Agnieszka Stolarczyk z kolei chcia-
ła wiedzieć, ile osób byłoby ewen-
tualnie zainteresowanych ulgami 
i czy miasto zamierza zorganizować 
z nimi spotkanie.

Jeśli chodzi o liczbę potencjal-
nych obiektów, które spełniają jed-
nocześnie te trzy warunki, czyli 
znajdują się na obszarze rewitali-
zacji, są w strefie konserwatorskiej 
i jednocześnie mają kartę w gmin-
nej ewidencji zabytków, to jest 
ich w sumie 360. Co nie oznacza, 
że możemy spodziewać się takiej 

liczby wniosków – uspokajała 
Marzena Kędra, kierowniczka 
Biura Rozwoju i Rewitalizacji 
UM. – Bo przecież to będzie 
wymagało aktywności właści-
ciela nieruchomości bądź jego 
zarządcy, żeby o takie zwolnie-
nie od podatku od nierucho-
mości wystąpić. Trudno więc 
na ten moment oceniać liczbę 
takich wniosków.

Kierownik Biura Rozwoju 
i Rewitalizacji zapewniła, że 
planowane są spotkania z wła-
ścicielami. – One będą wyni-
kały także z takiego projektu, 
w którym Radom jako jedyna 
gmina z województwa mazo-
wieckiego uczestniczy, „Dzie-
dzictwo kulturowe w rewita-
lizacji”. I na tych spotkaniach 
będziemy informować o całym 
pak iecie uchwał , to znacz y 
o możliwości uzyskania dotacji. 
Państwo na sesji w marcu bę-
dziecie rozstrzygać, komu te do-
tacje na remont nieruchomości 
przyznać. Mamy też pomysły na 

inny rodzaj wsparcia właścicieli za-
bytkowych nieruchomości – mówiła.

Marzena Kędra podkreślała, że 
chodzi właśnie o remont elewacji; 
jeśli ktoś pokusi się o większy zakres 
prac, tym lepiej dla miasta. – Nie ma 
obawy, że wysokość podatku prze-
kroczy ten próg 20 tysięcy. A poza 
tym to zwolnienie będzie do wysoko-
ści poniesionych nakładów. Nie ma 
więc ryzyka, że ktoś wyłoży 20 tysię-
cy, a uzyska zwolnienie od podatku 
w wysokości 500 tysięcy – tłumaczyła.

Za zwolnieniem od podatku tych, 
którzy wykonają remont elewacji 
zabytku, głosowało 17 radnych, nikt 
nie był przeciw, nikt nie wstrzymał 
się od głosu.

Na ratunek
zabytkom

Czy to zachęci właścicieli zabytkowych kamienic w centrum Radomia do odnawiania ele-
wacji? Jeśli koszt prac przekroczy 20 tys. zł, właściciel obiektu może zostać na cztery lata 
zwolniony z podatku od nieruchomości. Z ulgi mogą skorzystać także przedsiębiorcy.
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Na real izację projektów w y-
branych przez młodzież miasto 
przeznaczyło w sumie 460 tys. 
zł. – Szkolny Budżet Obywatelski 
to bardzo ważny element budowa-
nia świadomego, odpowiedzial-
nego i aktywnego społeczeństwa 
obywatelskiego już na etapie edu-
kacji – mówi wiceprezydent Marta 
Michalska-Wilk. – To narzędzie, 
które daje młodym ludziom real-
ny wpływ na przestrzeń, w której 
spędzają znaczną część swojego 
czasu. Ten program uczy współ-
pracy, dialogu, szacunku do wspól-
nej przestrzeni i pokazuje, że głos 
młodych lud z i  ma znaczen ie, 
a decyzje, które podejmowane są 
wspólnie, przekładają się na realne 
i konkretne zmiany.

W pierwszej edycji Szkolnego 
Budżetu Obywatelskiego wzięły 
udział wszystkie szkoły ponad-
podstawowe. Dzięki temu zreali-
zowanych zostało wiele ważnych 
dla uczniów projektów. – Młodzi 
ludzie najczęściej stawiali na to, 
co daje im poczucie komfortu 
i bezpieczeństwa w najbliższym 
otoczen iu.  W z wią zku z t y m 
w ramach poprzedniej edyc ji 
w szkołach powstały liczne stre-
fy relaksu, m.in. w VI Liceum 
Ogólnokształcącym. To projekt, 
który zdominował pierwszą edy-
cję Szkolnego Budżetu Obywa-
telskiego – mówi wiceprezydent 
Katarzyna Kalinowska.

Uczniowie mogli zgłaszać za-
równo mniejsze inicjatywy po-
prawiające codzienne funkcjo-
nowanie szkoły, jak i większe 
przedsięwzięcia służące całej 
społeczności szkolnej. Maksymal-
na wartość pojedynczego projektu 
wynosi 20 tys. zł. – To konkretne 
środki i realne decyzje, które po-
zostawiamy w rękach młodzieży. 
Miasto tworzy ramy organizacyj-
ne i zapewnia finansowanie, ale to 
uczniowie decydują, które pomy-
sły zostaną zrealizowane – zazna-
cza Katarzyna Kalinowska.

Młodzież mogła składać projek-
ty do 3 marca. Teraz są one wery-
fikowane przez zespół opiniujący 
złożony z pracowników szkoły 
i uczniów. Głosowanie zaplano-
wano na 13 marca.

W ramach SBO można zgła-
szać m.in. zakupy w yposaże-
nia do przestrzeni szkolnych, 
w yda r zen ia  i  i n ic jat y w y d la 
społecznośc i  szkolnej ,  zada-
n ia  bież ąc e ,  w t y m remont y 
i zakupy czy zadania inwestycyj-
ne niewymagające pozwolenia 
na budowę.

Pierwsza edycja Szkolnego Bu-
dżetu Oby watelskiego w 2025 
roku zakończyła się realizacją 35 
projektów o łącznej wartości 452 
tys. 972 zł. Łącznie zgłoszono bli-
sko 200 pomysłów.

CT

W rękach uczniów
Wystartowała druga edycja Szkolnego Budżetu Obywatelskiego na rok 
2026. Inicjatywa skierowana jest do uczniów radomskich szkół ponad-
podstawowych.

R E K L A M A
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W poniedzia łek Rada Miejska 
w Radomiu zajęła się projektem 
uchwały w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego „Strefa 
przydworcowa”. Rzecz dotyczy terenów 
położonych po północnej i południowej 
stronie dworca PKP, przylegających do 
ulic: Beliny-Prażmowskiego i Mazo-
wieckiego, czyli części Osiedla Fabryki 
Broni, terenów usługowych wzdłuż ul. 
Prażmowskiego, w tym terenu dwor-
ca PKP, PKS oraz części parku Planty 
i skwerów, a także zabudowy wieloro-
dzinnej, jednorodzinnej i usługowej 
wzdłuż ul. Mazowieckiego. „Strefa przy-
dworcowa w dokumentach planistycz-
nych wskazana jest jako teren wyma-
gający strategicznej interwencji gminy. 
Dla tej strefy w ramach wyznaczonych 
działań, obok poprawy jakości prze-
strzeni publicznej i dostępności dla róż-
nych grup społecznych, czy przebudowy 
układu komunikacyjnego ze szczegól-
nym uwzględnieniem potrzeb transpor-
tu zbiorowego, pieszego i rowerowego, 
adaptacji przestrzeni miejskiej do zmian 
klimatu, istotne jest też sukcesywne 
obejmowanie obszaru miejscowymi pla-
nami zagospodarowania przestrzenne-
go” – czytamy w uzasadnieniu projektu 

uchwały. – „Celem sporządzenia planu 
dla tego obszaru jest określenie zasad 
zagospodarowania terenu z jednocze-
sną ochroną wartości kulturowych oraz 
zachowaniem walorów funkcjonalnych 
przestrzennych i kompozycyjnych osie-
dli mieszkaniowych”.

Obszar został podzielony na sześć 
etapów opracowania, bo – zdaniem 
Miejsk iej Pracowni Urbanistycz-
nej – występują tu „różnorodne proble-
my”, a funkcje są „mocno przemiesza-
ne”. Sporządzane analizy w ramach prac 
nad planem miałoby być przeprowadza-
ne wspólnie dla całości terenu, ale samo 
sporządzanie i uchwalenie planu może 
dotyczyć poszczególnych etapów.

Mateusz Tyczyński, przewodniczący 
RM zastanawiał się, czy etapowania nie 
ograniczyć – do dwóch, po jednej i po 
drugiej stronie torów. – Uchwalanie 
tego planu będzie trwało lata. Czy nie 
będzie tak, że jak dojdziemy do ostat-
niego etapu, to będziemy musieli pierw-
szy aktualizować? – pytał.

Artur Standowicz chciał wiedzieć, jak 
miasto odnosi się do stanowiska radom-
skiego oddziału SARP, w którym archi-
tekci sprzeciwiają się przedstawionej 
przez Miejską Pracownię Urbanistycz-
ną koncepcji przystąpienia do sporzą-
dzenia miejscowego planu z podziałem 
tego „strategicznego obszaru” na sześć 

odrębnych etapów planistycznych. „Tak 
istotny fragment struktury miejskiej wy-
maga całościowej, spójnej i długofalowej 
wizji, a nie rozproszonego, etapowanego 
planowania. W ocenie SARP Radom 
proponowany podział na sześć etapów 
grozi: utratą spójności funkcjonalnej 
i kompozycyjnej całego założenia, bra-
kiem koordynacji rozwiązań komuni-
kacyjnych, powstawaniem przypadko-
wych, nieskoordynowanych interwencji 

przestrzennych, trwałym obniżeniem 
jakości urbanistycznej tej części mia-
sta na dekady” – czytamy w stanowi-
sku. – „Nie podzielamy koncepcji mo-
delu etapowego planowania przestrzeni 
o strategicznym znaczeniu. Tego typu 
działania uniemożliwiają wypracowanie 
jednolitej struktury urbanistycznej oraz 
czytelnej tożsamości miejsca, które po-
winno stanowić reprezentacyjną bramę 
miasta. SARP Oddział Radom stoi na 

stanowisku, że jedyną właściwą drogą 
postępowania jest ogłoszenie otwarte-
go, ogólnopolskiego Konkursu Archi-
tektoniczno-Urbanistyczno-Studialne-
go. Konkurs zapewni: transparentność 
procesu, szeroką konkurencję idei, wy-
bór najlepszego rozwiązania w oparciu 
o merytoryczne kryteria jakościowe, re-
alny udział środowiska profesjonalistów 
w kształtowaniu przyszłości miasta”.

– Chcemy się wsłuchać w głos wszyst-
kich możliwych podmiotów, instytu-
cji, również osób prywatnych. Są też 
zaplanowane prekonsultacje, by jak 
najwięcej głosów w dyskusji zebrać. 
Bo nie zamierzamy pomijać jakiekol-
wiek zdania – przekonywał sekretarz 
miasta Rafał Górski. – Chodzi o to, że 
nie chcemy sobie blokować możliwo-
ści pracy nad tymi elementami, które 
uznajemy za bardziej strategiczne, stąd 
podział na etapy. Oczywiście, jeśli po 
przeprowadzeniu prekonsultacji okaże 
się, że większość postuluje połączenie 
etapów do wspólnego rozpatrzenia, 
dopuszczamy taką możliwość. Zresztą 
i tak poszczególne etapy muszą zakła-
dać pewne wspólne ramy.

Za przystąpieniem do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowa-
nia głosowało 15 radnych, nikt nie był 
przeciw, cztery osoby wstrzymały się 
od głosu.

Strategiczne znaczenie
Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego „Strefa przydworcowa” ma być uchwalany w sześciu etapach. – Proponowany podział grozi utratą 
spójności funkcjonalnej i kompozycyjnej całego założenia, brakiem koordynacji rozwiązań komunikacyjnych, trwałym obniżeniem jakości urbanistycznej 
tej części miasta na dekady – oceniają członkowie radomskiego oddziału Stowarzyszenia Architektów Polskich.
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MPK większości radomian kojarzy 
się głównie z autobusami miejskiej ko-
munikacji. Tymczasem przedsiębiorstwo 
dysponuje także kilkoma autokarami 
do przewozów okazjonalnych, głównie 
na potrzeby instytucji miejskich, w tym 
szkół i przedszkoli. Jest również prze-
woźnikiem czołowych radomskich klu-
bów sportowych: Radomiaka, Radomki, 
Czarnych i Elmas-KPS APR.

W ostatnich dniach stycznia MPK 
zaprezentowało nowy autokar. – MPK 
jest spółką miejską. Zatrudnia blisko 
500 pracowników, a wielu z nich pa-
mięta czerwiec 1976. Dlatego po-
stanowiliśmy włączyć się w obchody 
półwiecza tamtych wydarzeń, okle-
jając nasz nowy autokar rocznicową 
symboliką oraz herbem i hasłami 
promującymi Radom – mówi Piotr 
Szprendałowicz, dyrektor zarządza-
jący MPK. – To unikalny w skali kra-
ju pomysł promocji miasta i ważnego 
wydarzenia z nim związanego. Prze-
kaz zawarty w wyklejonej symbolice 
trafiać będzie nie tylko do pasażerów 
autokaru, ale również do użytkowni-
ków dróg w Radomiu i całym kraju.

Autoka r  M A N L ion’s  C oach 

L R08, w wersji VIP, o długości 13,9 
m zastąpi swojego wysłużonego po-
przednika. Kosztował ok. 1,5 mln zł. 
Ma gniazda USB przy każdym fotelu, 
klimatyzację, barek, dwie lodówki, 
dwa monitory, WC i indywidualne 
oświetlenie. Może przewieźć 58 osób.

Oznakowanie nowego autokaru 

to nie jedyny akcent MPK nawiązu-
jący do radomskiego Czerwca. Od 
kilku lat na ulicach miasta widzimy 
najdłuższy we flocie firmy autobus 
przegubowy, oklejony grafiką symbo-
lizującą radomski protest.

CT

Symboliczny autokar
Ma promować miasto i przypominać 50. rocznicę radomskiego Czerwca '76 – tak został oklejony nowy autokar 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji.

Szacowana wartość zadania to ponad 
8,5 mln zł. Planowane prace mają na 
celu głównie poprawę bezpieczeństwa 
ruchu drogowego, przede wszystkim 
pieszych. Rozbudowa ułatwi także do-
jazd od strony Osiedla Akademickiego, 
Michałowa i Józefowa do przystanku 
kolejowego Radom-Stara Wola.

– To jest moment, który wyjątkowo 
cieszy. Pokazuje, że współpraca w ra-
mach Radomskiego Paktu Samorzą-
dowego przynosi efekty. Realizujemy 
projekty, których celem jest rozwój 
naszego miasta – mówi prezydent Ra-
dosław Witkowski.

Umowa w sprawie dofinansowania 
ma zostać podpisana w najbliższym 
czasie. Potem Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji ogłosi przetarg na wy-
konanie prac na odcinku o długości 
prawie kilometra. Projekt przewiduje 
m.in. budowę chodnika i ciągu pie-
szo-rowerowego oraz budowę zjaz-
dów indywidualnych i publicznych. 

Powstanie też kanalizacja deszczowa 
i zostanie zamontowane nowe oświe-
tlenie uliczne.

– Jako rząd wspieramy samorządy 
w realizacji ich projektów. Dotacja dla 
Radomia to szansa na to, by miesz-
kańcy tej części miasta mogli czuć się 
komfortowo – przekonuje wicewojewo-
da Patryk Fajdek. – Jeżeli chodzi o cały 
region radomski, jeżeli dodamy do sie-
bie inwestycje jednoroczne i dwuletnie, 
to mamy ponad 53 mln na inwestycje 
realizowane przez 25 jednostek samo-
rządu terytorialnego.

Przypomnijmy: w ubiegłym roku 
Radom także pozyskał dofinansowa-
nie z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg – na budowę trasy N-S na odcinku 
od ul. Andersa do Energetyków. To po-
nad 8,9 mln zł. Przetarg na realizację tej 
inwestycji został już rozstrzygnięty. Pra-
ce powinny ruszyć w najbliższym czasie.

CT

Z rządowym
dofinansowaniem

Miasto otrzyma prawie 6 mln zł z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg 
na przebudowę ul. Perzanowskiej. Ulica ma być zmodernizowana na 
całej długości.
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  IWONA KACZMARSKA

Ekspozycja w gmachu Rynek 11 
zostanie otwarta dzisiaj (piątek, 
6 marca); wernisaż zaplanowano na 
godz. 17. Na wystawie zgromadzo-
no ok. 600 eksponatów, głównie ze 
zbiorów Muzeum im. Jacka Mal-
czewskiego, ale także z Muzeum Na-
rodowego w Warszawie, Krakowie 
i Kielcach, Muzeum Okręgowego 
w Koninie, Muzeum Historycznego 
w Krakowie, Muzeum Niepodle-
głości i Muzeum Warszawy. Impul-
sem do zorganizowania ekspozycji 
stała się 280. rocznica urodzin Ta-
deusza Kościuszki, przyszły przy-
wódca insurekcji kościuszkowskiej 
przyszedł na świat 4 lutego 1746 
roku. – Podobizna tego polskiego 
bohatera była chyba – zarówno za 
życia, jak i po śmierci – najchętniej 
powielana. Kościuszko, bohater bez 
skazy, był wzorem bezinteresowności 
i oddania idei ojczyzny – zaznacza 
Krzysztof Skarżycki.

Poza artefaktami związanymi 
z Kościuszką kuratorzy wystawy po-
każą galanterię i pamiątki patriotycz-
ne z czasó legionów Dąbrowskiego 
oraz powstania listopadowego i stycz-
niowego. – Impuls do walki z cara-
tem dała maskara, do której doszło 
w Warszawie 27 lutego 1861 roku. 

Wtedy po raz pierwszy wojsko rosyj-
skie użyło broni przeciwko pokojowo 
nastawionym demonstrantom. Wśród 
piątki zabitych był pochodzący z po-
bliskich Jaszowic Zdzisław Rutkow-
ski – mówi kurator wystawy. – Wte-
dy właśnie pojawiły się krzyżyki czy 
różne pierścionki, wykonywane nie 

ze szlachetnych, ale z najtańszych 
materiałów.

„Mali świadkowie” towarzyszyli 
odzyskiwaniu przez Polskę niepod-
ległości, okupacji niemieckiej czy, już 
współcześnie, czasom powstania Soli-
darności i stanowi wojennemu. – I tak 
jak w 1861 roku, kiedy nastąpiła nie-

omal erupcja noszenia różnych 
emblematów, tak i ten karna-
wał Solidarności, a potem 
wprowadzenie stanu wojenne-
go to też przyniósł erupcję róż-
nych pamiątek patriotycznych. 
Były wpinki, symbol opornika 
czy emblematy Solidarności, 
ale także znaczki pocztowe 
kolpor towane przez Sol i-
darność podziemną – mówi 
Krzysztof Skarżycki.

Kurator wystawy „Wielka 
historia, mali świadkowie” 
przyznaje, że manifestowaniu 
patriotyzmu nie zawsze łączyło 
się z dobrym gustem. – Niektó-
re z tych przedmiotów, robio-
nych przecież z potrzeby serca, 
nie są zbyt piękne. Ale jest to 
jakiś symbol. I bardzo ważna 
rzecz dla ludzi, którzy to robili 
czy rozprowadzali – zauważył 
kurator najnowszej ekspozycji 
w „Malczewskim”.

Drugi z kuratorów, Paweł 
Korba podkreśla, że bardzo waż-
ny jest walor edukacyjny wysta-
wy. – Chodzi o to, żeby sobie uświa-
domić, jak bardzo takie przedmioty 
codziennego użytku wpływają na 
nasze myślenie, na kształtowanie 
naszej tożsamości. Bo przecież na-
sza tożsamość, nasza teraźniejszość 

jest zbudowana na przeszłości – za-
uważa Paweł Korba. – To tak jak sło-
wa Izabeli Czartoryskiej na ścianie 
świątyni Sybilli w Puławach – „Prze-
szłość przyszłości”. O tym powiąza-
niu można się przekonać na własne 
oczy, odwiedzając naszą wystawę.

Leszek Ruszczyk, dyrektor Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego zauważył, że 
dzisiaj – w dobie choćby wojny za na-
szą wschodnią granicą – patriotyzm 
ma nowe znaczenie, inaczej wyglą-
da. – Kiedyś za tę galanterię, za pa-
miątki, które się nosiło, można było 
trafić do więzienia lub być zesłanym na 
Syberię – mówił.

Zdaniem wicedyrektor Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego I lony 
Pulnar-Duszyk, najnowsza wystawa 
może być dobrym pretekstem do 
uświadomienia sobie, czym właści-
wie jest patriotyzm. – Te pamiątki 
były noszone – jeżeli to były przypin-
ki czy jakieś emblematy – naprawdę 
w wielkich, słusznych sprawach. I na-
leży to przypominać dzisiaj, kiedy 
niektóre symbole są wykorzystywa-
ne niekoniecznie w słusznych spra-
wach – twierdzi.

Ekspozycja „Wielka historia, 
mali świadkowie” będzie czyn-
na do końca czer wca .  Wysta-
wie – jak zawsze – będą towarzyszyły 
warsztaty edukacyjne.

Mali świadkowie historii
– Poprzez wielkie wydarzenia w historii Polski – od powstania kościuszkowskiego po Solidarność chcemy pokazać różne postawy patriotyczne i symbo-
le, które towarzyszyły tym wydarzeniom – mówi Krzysztof Skarżycki, kurator najnowszej ekspozycji w Muzeum im. Jacka Malczewskiego. Na wystawie 
„Wielka historia, mali świadkowie” zobaczymy biżuterię, obrazy, grafiki i porcelanę.
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R E K L A M A

Od ponad trzech dekad Caritas Diecezji Radomskiej niesie realną pomoc osobom 
najbardziej potrzebującym. To codzienna, systematyczna praca na rzecz dzieci, 
osób starszych, chorych, bezdomnych i rodzin znajdujących się w trudnej sytuacji 
życiowej.

Za tą pomocą stoją konkretne działania. To jadłodajnie i ciepłe posiłki dla osób 
w kryzysie bezdomności. To domy dla dzieci i młodzieży, warsztaty terapii zaję-
ciowej, zajęcia terapeutyczne oraz miejsca wsparcia dla najmłodszych. To również 
wypoczynek wakacyjny i ferie dla dzieci, które bez takiej pomocy nie miałyby 
szansy na wyjazd. Caritas zapewnia także dostęp do sprzętu rehabilitacyjnego oraz 
prowadzi pomoc uliczną poprzez streetworkerów docierających do osób żyjących 
na marginesie społecznym.

Działalność Caritas to nie jednorazowe akcje, lecz stała obecność tam, gdzie 
potrzeba wsparcia. To przywracanie nadziei, poczucia bezpieczeństwa i godności. 
To konkretne wsparcie, które przekłada się na uśmiech dziecka, ciepły posiłek, 
terapię, rehabilitację czy bezpieczne miejsce do życia.

Każdy może mieć w tym swój udział.
Przekazując 1,5% podatku na Caritas Diecezji Radomskiej, wspierają Państwo 

działania prowadzone na terenie naszej diecezji. To prosty gest, który nic nie kosz-
tuje podatnika, a ma realny wpływ na życie wielu osób.

1,5% to pomoc, która zostaje blisko – wśród ludzi, którzy jej najbardziej potrze-
bują.

To miłość, która procentuje.

30 lat blisko ludzi. Przekaż 1,5% 
na Caritas Diecezji Radomskiej
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Spacerkiem po mieście
Orkiestra Rady Związków Zawodowych

Zespół rozpoczął próby w lutym 1928 roku w hali Miejskiej Rzeźni 
przy ul. Mireckiego. Jego kierownikiem i dyrygentem został porucznik 
Stanisław Trześniewski, kapelmistrz orkiestry wojskowej 72 Pułku Pie-
choty w Radomiu; prowadził tę orkiestrę aż do wybuchu II wojny świa-
towej. Po raz pierwszy Orkiestra Rady Związków Zawodowych pokazała 
się publicznie na pochodzie pierwszomajowym w 1928. Potem dawała 
koncerty dla licznie zgromadzonej publiczności w Parku im. Tadeusza 
Kościuszki, w Domu Robotniczym, a także w salach kin Corso i Świt. 
Można ją było też usł yszeć 
podczas rozmaitych akademii 
i innych uroczystości, organi-
zowanych głównie przez Polską 
Partię Socjalistyczną. Często 
występowała z radomskimi chó-
rami Lutnia i Pieśń. Orkiestrę 
Rady Związków Zawodowych 
znali nie tylko radomscy melo-
mani – przygotowywała poran-
ki muzyczne dla dorosłych i dla 
dzieci również w Kozienicach, 
Szydłowcu i Zwoleniu. W re-
pertuarze miała utwory m.in. 
Fryderyka Chopina, Stanisława 
Moniuszki, Karola Szymanowskiego i Henryka Wieniawskiego.

Od 1930 roku orkiestrę wspierało finansowo miasto, ale i tak boryka-
ła się z problemami. Z braku pieniędzy musiała nawet w pewnym mo-
mencie zawiesić działalność. Wznowiła ją w 1934 roku i koncertowała 
aż do wybuchu II wojny światowej.

Stanisław Trześniewski urodził się w 1896 roku w Stężycy pod Dę-
blinem. Jako elew wstąpił do orkiestry 15 Pułku Piechoty w Dęblinie, 
a w latach 1914-18 grał w orkiestrze armii rosyjskiej. Po zakończeniu 
I wojny światowej zamieszkał w Warszawie i studiował w tamtejszym 
konserwatorium muzycznym. W 1926 roku Stanisław Trześniewski 
wstąpił do orkiestry reprezentacyjnej 21 Pułku Piechoty w Warszawie. 
Rok później został przydzielony jako kapelmistrz do orkiestry 72 Pułku 
Piechoty w Radomiu. Jednocześnie zdecydował się poprowadzić radom-
ską Orkiestrę Rady Związków Zawodowych. Prowadził także orkiestry 
szkolne, organizował ponadto w kinach i szkołach poranki muzyczne.

W czasie okupacji niemieckiej Trześniewski wstąpił do ZWZ/AK; miał 
pseudonim Kulawy. Po zakończeniu wojny prowadził orkiestry w MDK-
-u, ZHP i Zakładach Metalowych im. Gen. Waltera.

Zmarł 31 marca 1963 roku. Został pochowany na cmentarzu przy ul. 
Limanowskiego.

NIKA 

Na podstawie „Encyklopedii Radomia. Nowe wydanie” Jerzego Sekul-
skiego, Radom 2012
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AU T O P R O M O C J A

  IWONA KACZMARSKA

To drugi, po Łodzi, tytuł z serii 
ilustrowanych atlasów miast, wyda-
wanych przez Fundację Centrum Ar-
chitektury. – Prawie cztery lata temu 
dostaliśmy, jako wydawnictwo, zapro-
szenie na Radomską Wiosnę Literac-
ką. Spędziliśmy tutaj fajne cztery dni, 
poznając przy okazji miasto – wspomi-
nała Agnieszka Rasmus-Zgorzelska, 
prezeska fundacji podczas promocji 
atlasu w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej. – Mieliśmy już wtedy Łódź i zama-
rzył nam 
s i ę  w ł a -
śnie Ra-
dom.

Przed-
stawienia 
d z i e j ó w 
Radomia 
p o pr z e z 
budowle 
p o d j ę ł y 
s ię dwie 
p a n i e : 
M o n i k a 
L i p k o 
i  O l g a 
Stawczyk. 
M o n i k a 
L i p k o 
j e s t  a b -
solwentką historii sztuki na Uniwer-
sytecie im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu oraz studiów podyplomowych 
konserwacja zabytków architektury 
i urbanistyki na Politechnice Kra-
kowskiej. Od 2007 roku zawodowo 
związana z Wojewódzkim Urzędem 
Ochrony Zabytków. Olga Stawczyk 
ukończyła kierunek ochrona dóbr kul-
tury ze specjalizacją konserwatorstwo 
na Uniwersytecie Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu. Od dekady zawodowo 
związana z radomską delegaturą Wo-
jewódzkiego Urzędu Ochrony Zabyt-
ków w Warszawie.

– Nasze at lasy to bard zo su-
biektywny punkt widzenia miasta. 
Subiektywny, ale ściśle sformato-

wany – zaznaczyła Agnieszka Rasmu-
s-Zgorzelska. – Bo obiektów musi być 
60, a każdy trzeba opisać w 850 zna-
kach. I to jest sztuka z migotliwego 
obrazu architektury miasta wybrać 
charakterystyczne obiekty czy detale.

Monika Lipko zauważyła, że taki 
standardowy opis architektury, który 
robi w pracy, to 4-5 tys. znaków. Do 
tego trzeba jeszcze dodać informacje 
o historii danego obiektu, znanych 
mieszkańcach, jakiś historycznych wy-
darzeniach... – A tu opis trzeba było 
bardzo zsyntetyzować, żeby zmieścić 

się w tych 850 znakach – mówiła.
Obie panie przyznały, że jeśli cho-

dzi o wybór obiektów, proces nie był 
trudny. – Ta publikacja pokazuje 
historię Radomia jako pewien pro-
ces – tłumaczyła Monika Lipko. – Ra-
dom jest miastem o rodowodzie śre-
dniowiecznym, ale ta architektura, 
która nas otacza, powstała na prze-
strzeni ostatnich 200 lat i jest zwią-
zana z rozwojem przemysłu. W tej 
XIX-wiecznej tkance są też obiekty 
z okresu dwudziestolecia międzywo-
jennego, które bardzo silnie nacecho-
wały Radom.

W „Ilustrowanym atlasie architek-
tury” znajdziemy więc kościół św. Wa-
cława i Osiedle XV-lecia PRL-u, lożę 

wolnomularską i budynek Dyrekcji 
Lasów Państwowych, zamek i siedzibę 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
dom Brandta i kolumbarium na cmen-
tarzu na Firleju. Wszystkie obiekty są 
ilustrowane, ale nie za pomocą zdjęć, 
tylko rysunków. „Syntetyczny rysunek 
pozwala pokazać obiekt bez elemen-
tów przypadkowych i nietrwałych, 
takich jak inne zasłaniające obiekty 
czy niekorzystne przebudowy, ukazać 
jego najbardziej charakterystyczne ce-
chy i podkreślić ideę, jaka przyświe-
cała projektantom. Rysunek jest też 

interpretacją, czyli świadectwem 
bezpośredniego i zaangażowanego 
spojrzenia na architekturę” – prze-
konują pomysłodawcy atlasu. Auto-
rami ilustracji są Mateusz Gryzło 
i Peter Łyczkowski.

– To były poważne debaty – jak 
pokazać dany obiekt – przyznała 
Olga Stawczyk.

Mamy więc w atlasie sylwetę 
np. browaru Saskich, kościoła św. 
Teresy, Zespołu Szkół Budowla-
nych, dawnej siedziby Powiatowe-
go Związku Samorządowego czy 
Domu Rzemiosła. Ale część obiek-
tów została zaprezentowana po-
przez detal jak katedra, kamienica 
Komitetu Pięciu, Fabryka Broni czy 
drukarnia Trzebińskiego i to czasa-
mi zaskakujący,
Prezentacje architektury poprze-

dzone są wstępem z zarysem historii 
Radomia w języku polskim i angiel-
skim. Również opisy obiektów są 
dwujęzyczne. Atlas zawiera ponadto 
indeks osób i pracowni architekto-
nicznych oraz bibliografię. Każdy 
z prezentowanych obiektów został za-
znaczony na planie Radomia. – Atlas 
jest także spacerownikiem; mamy 
tu pewną linię zwiedzania – mówiła 
Agnieszka Rasmus-Zgorzelska. I za-
powiedziała zorganizowanie, w jeden 
z cieplejszych dni, takiego architekto-
nicznego spaceru.

„Ilustrowany atlas architektury” 
można zamówić na stronie Fundacji 
Centrum Architektury.

Atlas
architektury

– Są tu obiekty oczywiste, sztandarowe, ale są i nieoczywiste. Często mijamy je obojętnie, bo 
powstały za naszego życia. Dopiero kiedy skieruje się na nie reflektor, widać, jak bardzo są inte-
resujące – mówi Monika Lipko, współautorka publikacji „Radom. Ilustrowany atlas architektury”.
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W sobotę przed dwoma tygo-
dniami, kilka minut po godz. 18 
w Gąsawach Plebańskich doszło do 
wypadku, w którym 56-letni pieszy 
został ranny, a kierujący autem 
oddalił się z miejsca zdarzenia. Po-
szkodowany z ciężkimi obrażeniami 
trafił do szpitala.

Intensywne działania szydło-
wieckich policjantów, obejmujące 
m.in. analizę zapisów monitoringu 
z pobliskich miejscowości oraz prze-
słuchania świadków, pozwoliły na 
wytypowanie i zatrzymanie 43-letnie-
go mieszkańca powiatu szydłowiec-
kiego. Mężczyzna w sobotni wieczór 
kierował osobowym Peugeotem, 
uczestniczył w wypadku z pieszym, 
a następnie odjechał, nie udzielając 
poszkodowanemu pomocy.

Funkcjonariusze zabezpieczyli 
pojazd, którym poruszał się zatrzy-
many. Ponadto na strychu jednego 
z budynków na posesji zabezpieczyli 
ponad 1,8 kg suszu roślinnego.

Sąd Rejonowy w Szydłowcu zasto-
sował wobec 43-latka trzymiesięczny 
areszt za nieudzielenie pomocy 
osobie poszkodowanej w wypadku 
drogowym oraz posiadanie znacznej 
ilości środków odurzających. Za 
popełnione przestępstwa grozi mu 
do 10 lat pozbawienia wolności.

CT

Nie udzielił
pomocy
POWIAT SZYDŁOWIECKI.43-latek brał 
udział w wypadku z udziałem pieszego 
i uciekł z miejsca zdarzenia.

– Taki jubileusz to nie tylko piękna 
rocznica, ale przede wszystkim świa-
dectwo miłości, wytrwałości i wza-
jemnego szacunku. Państwa wspólna 
droga jest wzorem dla młodszych 
pokoleń. Z całego serca gratuluję pań-
stwu tych wspaniałych lat razem oraz 
życzę kolejnych przeżytych w zdrowiu 
i spokoju – mówił podczas uroczy-
stości w Urzędzie Stanu Cywilnego 
wicewojewoda mazowiecki Patryk 
Fajdek, który – w imieniu wojewo-
dy wraz z burmistrzem Mariuszem 
Prawdą wręczał jubilatom medale za 
długoletnie pożycie.

Listy gratulacyjne do świętujących 
złote gody skierował także wojewoda 
Mariusz Frankowski. „Z wielkim wzru-
szeniem składam Państwu najserdecz-
niejsze gratulacje z okazji uroczyście 
dziś świętowanego pięknego jubileuszu 
długoletniego związku małżeńskiego. 
Dziesiątki lat przeżytych w miłości, 
przyjaźni i zaufaniu to osiągnięcie, 
które zasługuje na najwyższe uznanie 
[...] Medal za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie jest wyrazem wielkiego 
szacunku władz naszego kraju i formą 
uhonorowania Państwa wspólnego 
dokonania.” – napisał.

CT

Pół wieku
razem
KOZIENICE. Siedem par świętowało 
w ubiegłym tygodniu 50 - lecie zawar-
cia związku małżeńskiego.

P rog ra m O ch rony L ud no ś c i 
i Obrony Cywilnej to inwestycja 
w z większenie bezpieczeńst wa 
ludności cywilnej, ale także dba-
nie o zdrowie żołnierzy. W ubiegły 
czwartek wojewoda mazowiecki 
Mariusz Frankowski uroczyście 
przekazał sprzęt strażakom, a także 
odwiedził szpital, który już od stycz-
nia korzysta z nowoczesnych urzą-
dzeń dzięki programowi OLiOC.

Do druhów z OSP w powiecie tra-
fiły m.in. ładowarka teleskopowa, 
nagrzewnice, osuszacze, zestawy 
ratownictwa medycznego, namioty 
pneumatyczne ewakuacyjne, piły 
do betonu i stali, instalacje ante-
nowe do radiostacji bazowych oraz 
koparko-ładowarka.

– Dziękuję Państwowej Straży Po-
żarnej za sprawne przeprowadzenie 
wszystkich procedur zakupowych. 
Już dziś zakupiony sprzęt może być 
wykorzystywany w sytuacjach kry-
zysowych, z korzyścią dla mieszkań-
ców. To są zasoby, które będą służyć 
przez najbliższe miesiące i lata, żeby 
chronić ludność i pomagać w sytu-
acjach zagrożenia – mówił wojewo-
da Frankowski.

Zakupy były możliwe dzięki do-
finansowaniu w wysokości ponad 
2,8 mln zł, które do powiatu trafiło 
w ubiegłym roku.

Wojewoda zwiedził także Samo-
dzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej w Nowym Mieście nad 
Pilicą. Placówka jest jednym z 12 
szpitali biorących udział w progra-

mie Szpitale Przyjazne Wojsku. Są 
one bardzo istotne w całym sys-
temie reagowania kryzysowego, 
ponieważ łączą wojskową służbę 
zdrowia z cywilną ochroną zdrowia. 
W ubiegłym roku na ten cel w wo-
jewództwie mazowieckim przezna-
czono ponad 112 mln zł, z czego 
ponad 33 mln zł trafiło do szpitali 
w powiecie grójeckim. Dzięki tym 
pieniądzom placówka kupiła m.in. 
nowoczesne ambulanse, wideoga-
stroskop, wideokolonoskop, wózki 
reanimacyjne czy kardiomonitory. 
„To realne wsparcie dla szpitala, 
bo nowoczesny sprzęt pozwala na 
szybszą i dokładniejszą diagnozę 

pacjenta, co bezpośrednio wpływa 
na jakość świadczonych usług, za-
równo w czasie pokoju, jak i w sy-
tuacjach kryzysowych” – czytamy 
w komunikacie wojewody.

 W województwie mazowieckim 
w ubiegłym roku zainwestowanych 
zostało ponad 450 mln zł z Progra-
mu Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej, z czego większość w ra-
mach działań samorządów. W tym 
roku dostępne są kolejne środki na 
wzmacnianie społecznej odporno-
ści na kryzysy, rekordowe 710 mln 
zł – podkreślił wojewoda.

CT

Nowoczesny
sprzęt

POWIAT GRÓJECKI. Nowoczesny i profesjonalny sprzęt trafił do strażaków, skorzystał 
także szpital w Nowym Mieście nad Pilicą. Zakupy były możliwe dzięki pieniądzom z Pro-
gramu Ochrony Ludności i Obrony Cywilnej.
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Przypomnijmy: w grudniu 
ubiegłego roku na oficjalnej stronie 
Zespołu Szkół Drzewnych i Leśnych 
pojawiła się informacja o rezygnacji 
Mirosława Dziedzickiego z funkcji 
dyrektora placówki. Wywołało to 
falę protestów uczniów, absolwen-
tów i ich rodziców; pojawiły się 
nieoficjalne informacje, że Dzie-
dzicki został zmuszony do odejścia. 
Zarząd Województwa Mazowiec-
kiego obowiązki szefa Drzewnej po-
wierzył dotychczasowej zastępczyni 
dyrektora – Elżbiecie Cichawie-
-Grabowskiej. I jeszcze w grudniu 
ogłosił konkurs na dyrektora 
ZSDiL. Wpłynęły trzy kandydatury 
i pod koniec stycznia komisja je 
rozpatrywała. Żaden z kandydatów 
nie uzyskał wymaganej większości 
głosów. 25 lutego zarząd wojewódz-
twa, po konsultacji z radą pedago-
giczną szkoły, powołał na dyrektora 
Drzewnej Andrzeja Stępnikowskie-
go – pracownika Sieci Badawczej 
Łukasiewicz – Instytutu Technologii 
Eksploatacji w Radomiu; w ITEE 
kierował grupą badawczą do spraw 
innowacyjności i przedsiębiorczości.

– Miałem takie przeczucia, że ten 
konkurs został unieważniony wła-
śnie po to, żeby władze wojewódz-
twa mazowieckiego mogły powołać 
dyrektora w trybie pozakonkurso-
wym – mówił Jakub Kowalski, rad-
ny sejmiku w Porannej Rozmowie 
Radia Rekord i TV Dami.

Jeszcze w ubiegłym roku, przy-
pomnijmy, samorząd województwa 
mazowieckiego informował na 
specjalnie zwołanej konferencji 
prasowej o nieprawidłowościach 
w Szkole Drzewnej. Wyszły one 
na jaw po kontroli zleconej przez 
zarząd sejmiku. Chodziło m.in. 
o zakup artykułów o wartości 
przewyższającej 130 tys. zł z po-
minięciem procedury zamówień 
publicznych. W związku z tym 
marszałek województwa 16 grudnia 
zawiadomił prokuraturę o „podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa 
przez funkcjonariuszy publicznych 
zatrudnionych w Zespole Szkół 
Drzewnych i Leśnych im. Jana 
Kochanowskiego w Garbatce-Let-
nisku, polegającego na nieprawidło-
wym sprawowaniu nadzoru nad wy-
datkowaniem środków publicznych, 
a także rzetelnością prowadzenia 
dokumentacji finansowej, księgowej 
i pracowniczej tejże placówki”. 

Na początku lutego Prokuratura 
Rejonowa w Kozienicach wszczęła 
śledztwo w sprawie przekroczenia 
uprawnień i niedopełnienia od 1 
stycznia 2022 do 31 grudnia 2024 
roku obowiązków przez funkcjo-
nariuszy publicznych zatrudnio-
nych w Szkole Drzewnej. Chodzi 
o dokonywanie zakupów, wypłatę 
wynagrodzeń, dodatków specjal-
nych i innych, a także nieprawidło-
wości związane z prowadzeniem 
polityki kadrowo-płacowej oraz 
procedur związanych z zamówie-
niami publicznymi „przy zakupach 
o łącznej wartości przekraczającej 
130 tys. zł”, a także w zakresie pro-
wadzenia dokumentacji finansowej, 
księgowej oraz pracowniczej. Takie 
działanie na szkodę Zespołu Szkół 
Drzewnych i Leśnych oraz interesu 
publicznego zagrożone jest karą do 
trzech lat więzienia.

Śledztwo prowadzone jest w spra-
wie – nikt na razie nie usłyszał 
zarzutów.

MŁ, NIKA

Drzewna
ma dyrektora
GARBATKA-LETNISKO. Andrzej Stęp-
nikowski został przez zarząd Mazowsza 
powołany na dyrektora Zespołu Szkół 
Drzewnych i Leśnych.

R E K L A M A
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 
polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Najście domu

Pobratym Szczepan – Główna 10, 
zameldował, że Prokop Stanisław, zamiesz-
kały przy ul. Głównej 10, wszedł do jego 
mieszkania z nożem w ręku i począł mu 
łamać meble i grozić, że go zabije. Docho-
dzenie prowadzi się.

Słowo nr 48, 
27 lutego 1930

Z zabawy „Sokoła”
W sobotę dnia 22.II b. r. odbyła się 

w sali Resursy Rzemieślniczej zabawa 
taneczna radomskiego gniazda „So-
kół”, która jak rokrocznie cieszyła się 
wielkiem powodzeniem.

Już o godz. 10 wiecz. sala zapełniła się 
i odtąd w niezwykle miłym nastroju ba-
wiono się do rana. Specjalnie efektownie 
wypadł kotyljon, w którym niespodzianki, 
przygotowane przez pracowite, jak zwykle, 
druhny, wywoływały niebywały entu-
zjazm u bawiących się. Do tańców oprócz 
orkiestry jazzband'owej przygrywał gramo-
fon z zastosowaniem gigantofonu, wypo-
życzony łaskawie z firmy db. J. Mieczni-
kowskiego. Gigantofon zyskuje w Radomiu 
na zabawach coraz więcej zwolenników, 
każdy bowiem chętnie słucha dobrej re-
produkcji muzyki świetnych zespołów.

Słowo nr 48, 
27 lutego 1930

Nieco kultury w lokalach 
publicznych

Życie wieczorowe Radomia z koniecz-
ności koncentruje się, w dużej mierze, poza 
kinami w cukierniach i restauracjach.

Pomijając cały szereg mniejszych restau-
racyjek, w których brak kultury ze strony 
gości ze względów życiowych jest zjawi-
skiem codziennem, należy jednak z całą 
stanowczością te objawy tępić a zwłaszcza 
o ile występują one w tych lokalach, które 
zwykliśmy uważać za pierwszorzędne.

Na przestrzeni ostatnich kilku tygodni 
w tych właśnie pierwszorzędnych loka-
lach, zdarzyło się kilkanaście ordynarnych 
burd pomiędzy gośćmi, które z reguły koń-
czyły się niewybrednymi rękoczynami.

Te objawy, powtarzamy, należy z całą 
bezwzględnością tępić wszelkiemi możli-
wemi środkami.

Ziemia Radomska nr 54, 
6 marca 1932

Winnica w pokoju
artykuł pani Marji Stefkowej w Bluszczu

Pani Marja Stefkowa podaje ciekawy 
sposób hodowania winogron w miesz-
kaniu. Po zjedzeniu winogron wrzuca się 
pestki do małej szklaneczki wypełnionej 
przestałą wodą i ustawia się w słońcu 
na przeciąg dwuch tygodni. Gdy już na-
pęcznieją układa się je w wilgotnej ziemi 
w skrzynce – przykrywa szkłem i ustawia 
się na podstawce na kaflowym piecu. Zno-
wu po 2 ch – 3 ch tygodniach otrzymu-
jemy roślinkę o dwóch liściach – skrzy-
neczkę przenosimy na słoneczne okno 
i otrzymujemy roślinki o silnych pę-
dach – po pół roku najsilniejsze przesa-
dzamy do doniczek, w których na spód 
dajemy skorupki gliniane – trochę gruzu 
z wapnem – ziemia musi być darniowa ze 
świeżym obornikiem.

W jesieni wynosimy roślinki do piwnicy, 
żeby odpoczęły.

Po czterech latach kwitną i odtąd już 
owocują co rok.

Ziemia Radomska nr 49, 
1 marca 1933

Bal maskowy na lodzie
W niedzielę dn. 26 bm. radomski 

KS. sprawił mieszkańcom naszego mia-
sta niespodziankę nielada, urządzając bal 
maskowy na lodzie.

Rojno i gwarno było w niedzielę na bogato 
iluminowanem lodowisku w starym ogrodzie.

Organizatorzy nie szczędzili trudów, 
przy urządzaniu tej imprezy, za co należy 
się im uznanie.

Ziemia Radomska nr 49, 
1 marca 1933

ŁADNA RODZINKA
Władysław Żarkowski (Kozienicka 44) zo-

stał pobity przez swoją żonę, teściową, szwa-
gra Wacława Świątyńskiego (1-go Maja 30).

Do jakiego rodzaju należy uszkodze-
nie ciała nie stwierdzono. Faktem jest, że 
Żarkowskiego umieszczono w szpitalu 
Starozakonnych.

Powodem pobicia było nieporozumienie 
rodzinne.

Świątyński został zatrzymany.
Ziemia Radomska nr 49, 

1 marca 1933

Źródło: Radomska Biblioteka Cyfrowa

Projekty specjalne
Pokaz z udziałem twórców: Za 
duży na bajki 3 (2D/PL - od 10 
lat) – 11.03, godz. 17.30
Filmowe Poranki: Świnka Peppa, 
cz. 1 (2D/dubbing - b.o.) - 8.03, godz. 
10.30
Kino Konesera: Wpatrując 
się w słońce (2D/napisy - od 15 
lat) – 9.03, godz. 18.00
Kino Kobiet: Reminders of Him. 
Cząstka Ciebie, którą znam (2D/
napisy - od 13 lat) – 11.03, godz. 18.00

Premiery
Hopnięci (2D/dubbing, 2D/ATMOD/
dubbing, 2D/UA - od 6 lat)
Za duży na bajki 3 (2D/PL - od 10 lat)
Panna Młoda! (2D/napisy, 2D/AT-
MOS/napisy, 2D/UA - od 15 lat)
Dobry chłopiec (2D/PL - od 15 lat)

Pozostałe tytuły
Krzyk (2D/napisy - od 15 lat)
Pojedynek (2D/napisy - od 15 lat)
EPiC: Elvis Presley in Concert (2D/
napisy - 15 lat)
Kicia Kocia w podróży (2D/dubbing 
- od 4 lat)
Najświętsze serce (2D/Lektor - od 
13 lat)
Piep*zyć Mickiewicza 3 (2D/PL - od 
13 lat)
Wichrowe wzgórza (2D/napisy - od 
15 lat)
Dalej jazda 2 (2D/PL - od 10 lat)

6 marca swoją premierę będzie miała 
najnowsza animacja od Disney i Pi-
xar – „Hopnięci”. Fabuła filmu skupia 
się na wyjątkowej technologii, zwanej 
hopnozą, która umożliwia przeszczepie-
nie ludzkiej świadomości do zwierzęto-
podobnych robotów. Główna boha-
terka, Malwina – pasjonatka przyrody 
korzysta z tej niezwykłej szansy i dzięki 
hopnozie trafia do ciała robotycznego 
bobra. Odkrywając tajemnice świata 
zwierząt, dziewczyna stawia czoła 
poważnemu zagrożeniu ze strony ludzi. 
„Dobry chłopiec” to kolejna międzyna-
rodowa produkcja Jana Komasy, reży-
sera nominowanego do Oscara „Bożego 
Ciała” oraz głośnych filmów „Hejter” 
i „Miasto 44”.
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Pierwsza połowa upłynęła pod 
znakiem chaosu w grze gości – Broń 
popełniała liczne straty i nie oddała 
ani jednego celnego strzału. Ra-
domian ratował bramkarz, Dawid 
Czerny: w 11. minucie obronił strzał 
i dobitkę pod własną bramką, w 20. 
interweniował po uderzeniu zza pola 
karnego, a w 38. odbił na rzut rożny 
strzał z kontrataku gospodarzy. 
Podopieczni Macieja Jarosza odpo-
wiadali rzadko – w 15. minucie Eryk 
Pieczarka strzelał głową, ale po 
tym uderzeniu piłka minęła słupek 
bramki rywali, zaś w 42. minucie 
Kacper Noworyta strzelił mocno 
wolejem, ale piłka minęła poprzecz-
kę bramki rezerw Wisły. 

W drugiej połowie Broń szukała 
szczęścia po strzałach z dystan-
su – Noworyta w 48. minucie posłał 
piłkę nad bramką, a Sebastian 
Kobiera w 60. minucie też strzelił 
za wysoko. Czerny natomiast w 50. 
minucie ponownie interweniował 
po lobie miejscowych. W końcówce 
obie drużyny parły do przodu, lecz 
wynik nie uległ zmianie.

Broń zajmuje obecnie ósme miej-
sce w tabeli grupy pierwszej Betclic 
3. Ligi z dorobkiem 28 punktów. 
Podopieczni Macieja Jarosza kolejny 
mecz rozegrają już dziś (piątek, 
6 marca), a rywalem będzie GKS 
Wikielec, czyli zespół znajdujący 
się w strefie spadkowej – zajmują-
cy aktualnie przedostatnią lokatę 
z 13 „oczkami” na koncie. Pierwszy 
gwizdek sędziego wybrzmi o godz. 
18 na stadionie przy ul. Narutowicza 
9 w Radomiu.

KP

Remis Broni
na start wiosny
Piłkarze Broni Radom rozpoczęli wio-
senne zmagania w Betclic 3. Lidze od 
bezbramkowego remisu z rezerwami 
Wisły Płock.

  MICHAŁ NOWAK

Wyboru dokonali członkowie 
Powiatowej Rady Sportu. Na-
grodzono sportowców w dwóch 
kategoriach – urodzeni w 2011 
roku i młodsi oraz urodzeni 
w 2010 roku i starsi. Nagrody 
otrzymali też trenerzy – wycho-
wawcy oraz szkoły, które w se-
zonie 2024/25 zdobyły najwięcej 
punktów w klasyfikacji Szkolne-
go Związku Sportowego.

Wśród młodszych sportow-
ców zwyciężył Oskar Winiarski 
z gminy Wierzbica, zapaśnik 
i uczeń PSP w Wierzbicy, re-
prezentujący MLUKS „Orlik” 
Wierzbica. Drugie miejsce za-
jął Kacper Bieniek z gminy Je-
dlińsk, który łączy starty w lek-
koatletyce i unihokeju. Trzecia 
była Gabriela Kutyła z Pionek, 
trenująca kickboxing w klu-
bie Tang Soo Do. W kategorii 
starszych sportowców najlepszy 
okazał się judoka Albert Kuś 
z gminy Kowala, zawodnik ULKS 
Judo Kowa la .  Dr ug ie m iejsce 
przypadło Janowi Wojdzie z Pio-
nek, kickbokserowi Tang Soo Do 
i członkowi kadry narodowej kade-
tów starszych Polskiego Związku 
Kickboxingu. Na trzecim stopniu 
podium stanęła Weronika Brzózy 
z gminy Przytyk, atakująca klubu 
siatkarskiego Grom Przytyk. Pełna 
lista nagrodzonych została zamiesz-
czona na portalu cozadzien.pl.

–  Nie porów nuję tej  ga l i  do 

igrzysk, ale idea, o której mówił 
Pierre de Coubertin, czyli szyb-
ciej, wyżej, mocniej, wciąż jest ak-
tualna. Dla wielu młodych ludzi 
z naszego powiatu to właśnie tutaj 
zaczyna się droga do poważnego 
sportu – powiedział nam Walde-
mar Trelka, starosta powiatu ra-
domskiego. – Dziękujemy nie tylko 
zawodnikom, ale też trenerom, na-
uczycielom wychowania fizycznego, 
rodzicom i wszystkim, którzy tworzą 
lokalne środowisko sportowe. To ich 

codzienna praca sprawia, że młodzi 
uczą się wytrwałości i odpowiedzial-
ności. Nawet jeśli nie ma medalu, 
sama rywalizacja ma wartość. Czę-
sto ważniejsza jest droga niż wynik, 
bo to ona kształtuje charakter.

Starosta radomski ufundował 
też dwie nagrody specjalne dla 
sportowców powiatu radomskiego, 
którzy osiągnęli wybitne sukcesy. 
Otrzymali je: Agata Kaczmarska 
z gminy Iłża oraz Stanisław Górka 
z gminy Gózd.

Kaczmarska jako pier wsza 
Polka w jednym roku wywalczy-
ła mistrzostwo świata seniorek 
i Puchar Świata w boksie. – Po-
chodzę z Jedlanki Nowej. Pierw-
sze treningi zaczynałam w Iłży, 
w swojej szkole podstawowej. To 
tam wszystko się zaczęło. Boks 
kobiet nie był wtedy popularny, 
to była raczej niszowa dyscypli-
na, ale ja wiedziałam, że chcę 
spróbować. Trenowałam w filii 
Radomiaka Radom. Tym bar-
dziej cieszę się, że moja rodzinna 
miejscowość mnie wspiera i że 
ten sukces jest też ich sukcesem. 
Jeśli dziewczyna z małej miej-
scowości może dojść do takiego 
poziomu, to znaczy, że inni też 
mogą. Ta nagroda daje radość, 
ale motywacja musi płynąć z nas 
samych. Same pieniądze czy wy-
różnienia nie wystarczą, jeśli nie 
wiemy, do czego dążymy. Naj-
ważniejsza jest droga i to, żeby 
się z niej cieszyć – podkreśla mi-
strzyni.
Gościem specjalnym gali był Pa-

weł Korzeniowski, uczestnik igrzysk 
olimpijskich, mistrz świata w pływa-
niu. Gratulował na scenie nomino-
wanym i nagrodzonym. Zgromadze-
ni w sali koncertowej Zespołu Szkół 
Muzycznych mogli też wysłuchać 
wywiadu z mistrzem przeprowadzo-
nego przez Annę Karolak i młodych 
pływaków Wodnika. Korzeniowski 
opowiadał o swoich sukcesach, dro-
dze na szczyt, ale też o niepowodze-
niach.

Sportowcy nagrodzeni
Powiat radomski po raz 17. uhonorował swoich najlepszych sportowców, trenerów i szkoły. Wyróżnienia trafiły do mło-
dych zawodników z całego regionu, a nagrodę specjalną odebrała m.in. pochodząca z okolic Iłży mistrzyni świata w bok-
sie Agata Kaczmarska.
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W poprzedni piątek ITA Tools 
Stal Mielec pokonała 3:0 beniamin-
ka, EcoHarpoon Nowel LOS Nowy 
Dwór Mazowiecki i przeskoczyła 
w tabeli Tauron Ligi Moya Radom-
kę Radom. Podopieczne Piotra Fi-
lipowicza wypadły tym samym poza 
ósemkę. Przed poniedziałkowym (2 
marca) spotkaniem z BKS-em Bo-
stik ZGO Bielsko-Biała Radomian-
ki zajmowały dziewiątą lokatę i nie 
były faworytkami.

Od samego początku podopiecz-
ne Bartłomieja Piekarczyka narzu-
ciły swój styl gry i po paru minu-
tach prowadziły 8:2, a za chwilę 
13:3. Przyjezdne wygrały partię 
otwarcia do 17. W drugiej odsłonie 
Radomka nie tylko toczyła wy-
równaną walkę, ale nawet objęła 
prowadzenie 11:9 czy 15:13. Dość 
szybko jednak BKS odwrócił wy-
nik, zyskując trzy „oczka” przewa-
gi (16:19). I gdy wydawało się, że 
przyjezdne dowiozą to prowadze-
nie do końca, to nastąpił zryw ze-
społu z Radomia, który odskoczył 
przy zagrywce Kateriny Żylińskiej 
(24:20) i wygrał do 21, doprowa-
dzając do remisu w meczu.

Tej dobrej dyspozycji Radom-
ka jednak nie utrzymała, a BKS 
chciał udowodnić, że przegrany 
drugi set to tylko wypadek przy 
pracy. Przyjezdne podrażnione 
niepowodzeniem w poprzedniej 
odsłonie, w trzecim secie zaczęły 
od mocnego uderzenia (4:11), a po-
tem kontrolowały boiskowe wyda-
rzenia. Bielszczanki wygrały do 16. 
Partia numer cztery to też kontrola 
bielszczanek i ich wygrana do 17, 
a w całym meczu 3:1. W zespole 
z Radomia nie wystąpiła w tym me-
czu kapitan Kornelia Garita, która 
narzeka na uraz barku.

Do zakończenia fazy zasadni-
czej Tauron Ligi pozostało już 
tylko trzy spotkania. Radomka 
zagra jeszcze z PGE Budowlany-
mi Łódź (wyjazd, 7 marca), Lotto 
Chemikiem Police (dom, 12 marca) 
i Uni Opole (wyjazd). Wszystkie 
z tych zespołów są wyżej notowane 
w tabeli. Radomianki do miej-
sca premiowanego awansem do 
fa z y play- of f  t rac ą a k tua ln ie 
jeden punkt.

MICHAŁ NOWAK

Radomka 
poza ósemką

Moya Radomka Radom przegrała 1:3 z wyżej notowanym w tabeli Tau-
ron Ligi BKS-em Bostik ZGO Bielsko-Biała. Podopieczne Piotra Filipowi-
cza wypadły poza czołową ósemkę.

Radomianie musieli radzić sobie 
bez pauzujących za kartki Elvesa Bal-
de, Rafała Wolskiego, Christosa Do-
nisa i Michała Kaputa. Kontuzjowany 
jest także Roberto Alves.

Już w drugiej minucie z dystansu 
próbował Krzysztof Kubica, ale ude-
rzył niecelnie. Chwilę później Jan 
Grzesik w ostatniej chwili uprzedził 
Morgana Fassbendera, który mógł 
wyjść sam na sam z Filipem Maj-
chrowiczem. Z czasem Radomiak co-
raz śmielej atakował. W 18. minucie 
Vasco Lopes oddał celny strzał w polu 
karnym, jednak Adrian Chovan nie 
dał się zaskoczyć. Słowacki bramkarz 
kilka minut później obronił jeszcze 
groźną główkę Mauridesa, a po do-
bitce piłka odbiła się od słupka.

Gospodarze odpowiedzieli w 20. 
minucie, ale Majchrowicz poradził 
sobie ze strzałem Arkadiusza Kasper-
kiewicza. Najlepszą okazję miejscowi 
mieli w 33. minucie. Radu Boboc wy-
szedł sam na sam, lecz zamiast strze-
lać, podał do Kamila Zapolnika, któ-
ry nie trafił w piłkę. Przed przerwą po 
rzucie rożnym bliski gola był jeszcze 
Grzesik, jednak nie zamknął akcji na 
dalszym słupku.

Po zmianie stron obraz gry długo 
się nie zmieniał. W 65. minucie Bruk-
-Bet objął prowadzenie po błędzie 
Majchrowicza przy rozegraniu. Piłkę 
przejął Rafał Kurzawa i precyzyjnym 
strzałem z dystansu dał gospoda-

rzom prowadzenie. Radomiak odpo-
wiedział szybko. W 69. minucie Zie 
Ouattara dośrodkował z prawej stro-
ny, a Abdoul Tapsoba doprowadził do 
wyrównania. Chwilę później Grzesik 
trafił jeszcze w słupek po rzucie wol-
nym Romario Baro. W końcówce 
Majchrowicz zrehabilitował się sku-
teczną interwencją po strzale Macieja 
Ambrosiewicza.

W czwartek (5 marca) wieczorem 
Radomiak rywalizował w zaległym 

meczu z Arką Gdynia. Pojedynek 
ten zakończył się już po zamknięciu 
tego wydania „7 Dni”. Tymczasem już 
w niedzielę, 8 marca Zieloni zmierza 
się z GKS-em Katowice - to starcie 
rozpocznie się godz. 14.45 przy Stru-
ga 63. Rywale w ostatniej serii gier 
pokonali w Śląskim Klasyku wyżej 
notowanego Górnika Zabrze i aktu-
alnie na koncie mają 30 punktów.

MICHAŁ NOWAK

Tylko punkt w Niecieczy
Osłabiony brakiem kilku podstawowych zawodników Radomiak pojechał do Niecieczy po pierwsze w 2026 roku 
zwycięstwo. Zamiast przełamania był jednak remis 1:1 z ostatnim w tabeli Bruk-Betem Termalicą.
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